
KRONIKA ROKU 1823.
k raków  15. k w ie t n ia , w e  w t o r e k . N° a.

W spo m n ie n ia  O jc z y st e .
Roku 1 1, piorun w Poznaniu, zrzuca

z wieży statuy Przemysława króla i Ryxy.

NOWO.ŚĆI KRAKOWSKIE. 
Jeden z tutejszych orgarmis.

tr ió w , w ystaw ił przed rokiem for­
tepian , który uważał za swoje a r ­
cydzieło i wrzeczy samej instru- 
m in i  był ze wszech m iar doskona­
ły  i Ozdobny; ale niestety! coź zro- 
tiił ? Oto swoje na zwisko polskie 
umieść.ł w tarczy! - U nas w Kra- 
kowie niewasz d o m u  z . m a j g t n . - j .  

szych , w ktoregoby salonie niebyło 
tego pięknego narzędzia harmonii, 
i na pochwałę Krakowian przyznać 
trzeba ; że większą część posiadała 
takich, które są krajow ej roboty. . 
Niemógł przeto artysta spodziewać 
się prędkiej sprzedaży swego furte- 
pijana komu z miejscowych , lecz 
miał nadzieje w postronnych. Raz 
na koniec przybyw a Dama, z pio- 
w iu c y i, w chęci nieodzownej tako*, 
"wego kupna. Zwiedziwszy innych 
artystów , trafia z kolej i do w zw yż

wspomnionego. Z araz na wnijściu, 
ten ją  szczególniej uderza piękną 
powierzchownością, równie i z gło­
su s g  pod ha. Z początku ch wali i 
dopytuje się o cenę ; lecz spos­
trzegłszy że nie zagrań cznej robo, 
ty  , obojętnie odstępuje zamiaru 
sw eg0 , 1 pyta się , czy 1,iemasz 
wiedensk.ego z Na przeciwną od> 
p o w ie d ź  ,  o d d a la  sie , kiw nąw szy 
głową , — zaspokojoną atoli obietni­
cą: że w krotce z ujdzie u tegoż ar­
ty sty  nowy foitepijan z Wiednia 
niedawno zap isany , którego co 
chw ili oczekuje. .  Za mięsiąc obie­
cała s g dowiedzieć. — Tym cza. 
seui nasz artysta zmieniwszy ile 
można powierzch ,wny kolor swego 
fortepijana , w odmienne p rzy o zd j. 
biwszy go bronzy; tarczę sw ą w y­
ją ł i dał inną z podpisem , Mit tera 
w i/ iedniu. Dama w kilka tygodni 
p rzybyw a, kupuje bez długiego
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namysłu fortepian , i mając zamiar 
bawić tu  klkft tygodni , stawia go, 
w swoim pokoju , ciesząc sig nim 
tak dalece , że dnia pewnego p rz y ­
słała o.garmistrzowi bilecik , za- 
praszaiący na obiad. .  Po skończo­
nym obiedz.ie, uraczyw szy go hoj­
nie , już na samćm odejść.u temi 
go żćgnasłowy / '  “ Niechto N 'pa- 
,, na nieuraża, lecz przyznaj sam, 
,, że wy krajowi , mimo najlep- 
,, sze chęci,dalecy jeszcze jesteście 
,, od wyr/iwn nia zagranicznym.
„Najwidoczniejszym  tego do- 

,, modem iest nin iejszyfortepijan, 
,, kupiony w składzie W P a la , za 
„ k tó r y  niewymownie wdzięczną 
„ mu jestem . „ — Lecz w tśm 
miejscu a rty s ta , niemogąc sig 
w strzym ać od Śmiechu, z uszano. 
waniem odpowie : “ Niech, mi pa- 
, ni naw zajem  darować raczy,
, kiedy je j  otwarcie w yznam  : że 
, fortepian tak piękne znajdują- 
, cy u niej pochwały , widocznie

dla tego że wiedeński , jest ten
, sam, który u mnie przed kilku
, tygodniami ogląlałaś i niechcia-
,ta s  go kupić, że byt z moim
, podpisem ,, . — L itwo sobie każ­

dy w y s ta w i, w jakićm położeniu 
zostaw 1 uprzedzoną damg przeciw 
ojczystym rękodziełom, i jak pię­
kną razem dał je j naukę. — Oby

skuteczna,mogła bydż razem ostat­
nią i ! 1 -

W zeszły piątek , Pan Gertner 
w .rtuoz przejeżdżający z Peters, 
bu rga , dawał tu koncert ńa g ita ­
rze, na której równego iesz.cześmy 
niesłyszeii. Zachęcany Iicznemi o- 
klaskami Publiczności, przy  afcotn- 
p niamencie tego pigknego instru­
mentu , zachwycił jeszc/.e słucha­
czy, nowym rodzajem harmon i, to 
jesc gwizdaniem czarownńm ma­
łe j w aryacyi, że wszystk chpodzi- 
wien.em napełnił. Słychać że ten 
pr/.yjemoy artysta , da jeszcze je ­
den ko n cert, i zapewne liczniej­
szych spodziewać sig może słucha* 
czy. -

NOWOŚCI ZAGRANICZNE.
F eancya. Oto jest ważna wia- 

doiiaość pod dniem 5 Kwietnia z 
Hamburga , którą dosłosownie u- 
mieszczamy: 11 Tej chwili odbierz- 
,, my pocztę londyńską z d i a i. b . 
,, m która zawiera co następuje: 
,, Dnia 20 i 30 Marca, wojska fran- 
1, cuzkie w yruszyły  nak mieć z 
, , swoich stanowisk, i w dniach 31 
,, Marca i 1 Kwietniaprzestąpić m ają 
,, granice. Wc oraj przybyły tu do 
,» Londynu depesze do posła austry»

ackiego xigria Esterchazy, które 
,, mu natychmiaśt do idiighton gdzie
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i, gdzie się obecnie znajduje, posła-' 
,, nem. Z o ta ły - Mają one zawic. 
,, ra< wisd muSci wielkiej w a g i, 
,, ( nen ii n j uiłal im portance )  o 
,, pochodzie wojsk jednego z wiel-
,, kich mo arstw ku granicom. — 

,,PogtJSka nada sz i. tu z Paryża , 
,, jako.iy hrabia Poligńac wysłany 
», był ud rządu francuzkie go z po- 

lecen n.ini d > Madrytu, jest bez- 
, ,zasadną. Wkrótce sig tu spodzie.

warny rozkazu względem zaciągu 
,, majtków G JnieC tutejszy osta- 
,, tni , mówi : Jeszcze pr/.ed upły- 
,, nicnicm tego tygodnia, możemy 
„ sig stsno wczyeh Wi: don ości od 
,, pi łud uiowej francy i spodzie- 
,, wać, ,, - Dziennik Gwiazda, dolin, 
si , pi d d. 30 Mar a , ż e jenerał Mi­
na pokazawszy sig na granicach, 
inaiąc przy sobie franco kiego p g i. 

kownika Fourier , ( jednego , z no­
wych em igrantów ,) ka/ał rozwinąć 
chorągiew trójki lfrow ą i wysta- 

w.ć dawBego orła cesarskiego ; lecz 
d daje : że Francuzi z pogardą to 
Widowisko p rz y ję li, i że orzeł 
Wręku cz owieka jak był Bónapar. 

te ,  mógł mieć przym ioty Tahsma. 
n u ; wrgku zaś p dkuwnika F a r .  
n e r ,  jest tylko zimnym kawałem
miedzi. -  Wiele petyry , , przeciw-, 
ko wojnie, podań.. znów jzb i> de- 
putow anych, między innenai także

z Marsylii i Lyonu z podpisami naj. 
rrajgtniejszych kupców. fNa jednej 
było 1500.) — Xiąże Angulem za 
przybyciem dn a 20 Marca do Tulu» 
zy , był nader uroczyście w itany, 
Danu 21 w y strz .łó w  z dział , cho­
rągwie francuzkie i hiszpańskie z 
rozmaitemi godłami pow iew ały. 
Jedna z nich wyobrażała wizerunek 
w całej postaci Ferdynanda VII. w 
więzach, które xiąże Angonlem kru­
szy swoim zwycięzktm orężem . 
Wielu Hiszpanów miało posłuchania 
tego u xięcia i k tóry do margrabiego 
Matallorida powiedział: “ J /a m n a .  
,, dzieję widzieć się z /F P anem  n i l .  
., zad uga w iF a lency i.,, -  l-FPer. 
pignan  wystawione by ły  dw ałuk i 
tryum falne, na podobueż przyjęcie. 
Półki francuzkie des’a ły  rozkaz, a« 
zęb y  sw o je  przeszarzane pł iszczę 
trąby 1 ko tły , oddały baronowi 
Eroles. —

Hiszpania ( z M adrytu 21 M arca.) 
Oto są dalsze wiadomości tyczące 
się w yjizdu króla: Od ipdo  20 wca. 
łym M drycie ruchpanowsł Lud na­
pełń ał ulice z zwyczajną wesołością 
i tłumnie gromadził s.g przed zam­
kiem. — Liczne pow stały  okrzyki 1 
‘ < N ech żyje król ! N ech żyje Kon- 
,, stytucya ,, gdy ogedzimeg z ra­
na wsiadali królestwo d k a re ty .. 

Ministrowie Eguea i San Miguel



Id o p e ro za  kilka dni w yjada, Fosło- 
w ie  zagraniczni , angielski, am ery- 
fy k a ń sk i i portugalski , w raz od­
jechali za królestwem . . Kortezo- 
w ie  , po odebraniu wiadomości że 
król'stan ął szczę śliw ie  w Occagne 
odroczą swe posiedzenia do 16 
Kw ietnia , które nastąp ą w S ew il­
li. W czoraj dekret królewski zabro- 
u ił p rzystępu  do portów  Hiszpanii 
w s. ystkim  okrętom tych narodów , 
które z e rw a rły  stosunki p olityczne 
z tćm  państwem. - Jenerał Morillo 
o b jął dow ództw o w G allicy i -• 
W szystk ie  bogactw a zamków: Ma- 
d ry d ce g o , Eskurialu , S t. Jldefons, 

i  A ranguez , od niejakiego czasu 
b y ły  ju ż zapakowane i będą teraz 
w y w ie ź  one do S e w illi. - Umarł 
arcybiskup T o led y  L u iz  de Bour- 
bon w  45 roku życia , który nale­
ż a ł  do ułożenia konstytucyi h isz­
pańskiej. - ( Od granic j t  Marca ) 
Konstytucyoniści obozujący nnp -  
L„ch tia-zegonda., przeciw  S t. l n u - .  
rent , pokazali sig ua w zgórzach 

JMalueus, śp iew ając piosnki re­
w o lu cy jn e  i w yw iesili zn aki, w y ­
gnane prawam i dzisiejszej Francy. 
Er ń któ ią  znaleziono u k r y t ą  w  
mieszkaniu p. Bćrntraud de L y s , 
bankiera ( w  M adrycie ) darowa!

brab:a AbiSlii! w  imieniu jego dcpu 
taeyi prow incyi m adryckiej.

PortuGa l l ia . ( Z  L i i  bony  i z  
Marca. ) i\ja gościńicu z Lobrigos 
zaszło krw aw e spotkań e. Z w y -  
c ig z tw o , ro ztrzgn tla  na ko rzyść 
wojska kcnsty tiicyon istów  od- 
w aga jego f a rifeirię/tw o pow­
stańców. •  /lm a ta n ti  coinął sig 
i żąd a ł aby ju ż  przestano strze­
lać. —

T u r c y a . Podług I s t ó w  z Semli- 
na ( z ł  Marca ) z Odessy ( io M ar) 
od granic (20 M arca) d 40,000 do- 
m óstw spaliła sig w Konstantynopo­
lu. Przedm ieścia Hera, Galsta , 
T ip h an a , arsenał cały  i ludw isar- 
nia, w perzyng m ją  bydź obróco, 
ne. Cios ten, nową pom yślność 
w ró ży  Grekom. —

G r e c y a . ( Z  T r y e itu  25 Marca, j  
Twierdza Patras 1 Lepaoto już tej 
chwili mają bydź w ręku Greków. - 
Oiamanti opanow ał po trzeci raz 
Kassaadrę. Maur cordato p rzez 
Janinę postępuję do L arissy , gdzie 
g 1 czeka Odysseusz,

O n -  i i  
• J3-
- >4.

C u p ia  stop: 5.
- - - - d. 

Z im n a  - 1.

IL ia u póln:
zach
póiri:

Vpclimurno „  ■
pi chm urno, tres~.cz.
Pochm urno Śn ieg .
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